
C E N A  IO  G R O S Z Y . Należytość pocztowa opłacona ryczałtem,

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kafiffiu miesięezoie.  .  2 zł. 50 gr.
I adooszeaiea do domo . 3 zł. —
Mi prowincji i  przesyłka
pocz tow ą. . . . . . . . . . . . 3  z ł . 5 0 gr.
Z agranicą 6 zł. —
Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.
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Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lok jego miejsce aa 

stronie i ,  2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwycajne gr. 5. \

ADRES R£DAk 5 T T  a DM1NISTRACJ' 
Kalisz, Ał. Józefiny 1. Tel. J*8 91. < | 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 11 (7939) Czwartek, dma 15 stycznia 1925 r. Rok XXXIII

Niniejszem zawiadamiamy, że admini­
stracja domu przy ulicy Browarnej AS 6 w Ka­
liszu, z dniem 10 b.m. 1925 r., powierzyliśmy 
p. Stanisławowi Ciesielskiemu.

Osoby interesowane zechcą zgłaszać się 
do p. Ciesielskiego zamieszkałego przy ulicy 
Browarnej Nr. 3, m. 1.
103 W ła śc ic ie le .

R A D I O  T E L E GR A M.
By dać wszystkim możność korzystania z ar­

tystycznej fotografji mego A t e l i e r ,  otworzyłem 
specjalny I dział z taniemi cenami. Urzędnikom, 
uczniom i inwalidom ra b a t.

F o t o g r a f j a  „Engel", Kalisz Niecała 12. 
lapodieny przti Nanelaika Państwa listem pochwalaym w 1922 roku. 
M T  F o tografje  do  legitym acji na  poczekan iu . 1 B N

% W Sali Stow. Rzem. Chrzęść. Piekarska 7.
Staraniem Koła Rzemieśiniczek urządzona zostanie w dniu 18 tj. w niedzielę,

o godzinie 4-ej po południu

C H O I N K A  DLA D Z I  E C I
oraz zabawa wielce urozmaicona wiele niespodziankami, komedyjka odegrana 

przez dzieci, deklamację, śpiewy i żywe obrazy.
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra.
Początek o godzinie 4 po południu.
Po choince zabawa taneczna dla członków i wprowadzonych gości. 104

W Ę G I E L 6^
z  k op a lń i

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FOrsten
Emanuelssegen

Marie
B5er
Brade
HeinrichsglOck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

I

po o e n a o h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e .

PORTLAND C E M E N T
z pleców rotacyjnych 

f a b r y k i

R i i n  k i  i k  i** p °  ° e M o hU  U  PI I I fabrycznych 
na w e k s le  l j - 2  m ie s ię c z n e .

AOAS ZABRZECU
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P Ń  O
CZĘSTOCHOWSKIE

»*Rudniki”
na w e k s le  3  m ie s lę o z n e .

od  14
do 2 2  
p r o o .S U P E R F O S F A T

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię o z n e

KALISKA-  S P fc f iA  OPAŁOWA

Wobec rozsiewanych pogłosek, jakoby nasz magazyn bławatny 
pod firmą „Montag i Kott” ulica Babina Na 1, miał się rozejść i że otwiera­
my filję, nie zgadza się z prawdą.

Mamy zaszczyt donieść naszym stałym Klijentom, iż nasz magazyn 
bławatny pozostaje nadal przy ulicy Babinej Nr. 1 i został zaopatrzony na se­
zon wiosenny w najnowszy wybór towarów wełnianych jedwabnych i nowości 
sezonowych z czem nadal polecamy się łaskawej pamięci Sz. Klijenteli.

Z poważaniem
68 Montag; i Kott.

GABINET DENTYSTYCZNY
choroby z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j

L. Goldstein i K . Dobrzyński
(b. asyst. (b. asyst.

D-ty Idzikowskiego) D ra Grusza) óskego) 
w Warszawie.

Godziny przyjęć od 10—1, od 3—6 wiecz., 
od godz. 9—10 rano porady bezpłatne, 

ul. Wrocławska 24, front.

i !  ........... - ..........

Gl >ZIE
di lś  można mile spędzić w i e c z ó r ?
T ylk o  R V  w  R est. n L o u v re<( ul. Grodzka 7. 

DLACZEGO??
„LOUVRE" MA:

KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

piękną i przewiewną salę, 
codziennie „Dancing" i Maskowe Bale! 
wyborne wódki, likiery i wina, 
przednie zakąski, aż bufet się zgina! 
wytworną kuchnię, w obiad czy kolację, 
dobrze, tanio, szybko i smacznie!
Zewsząd więc każdy do „Louvru" umyka,
Bo w „Louvrze" gra nawet najlepsza muzyka!

G S * - - - - - - - - - - - - - -
t  K o D C E p m ie  tu ra  ekkiroLclmiczne 

Inż St.  Z U H E R  A
I wykonuje wszelkie instalacje na siłę i światło 
■ w zakres elektrotechniki wchodzące.

Wykonanie solidne z pierwszorzędnych I materjałów. C eny k o n k u r en c y jn e . 
Biuro: Kościuszki 13, w fabr. sukces. 

4  J. D. Maisnera, tel. 74. 2626

D r .  W ł .  M A L E S Z E W S S I
b. asystent kliniki chorób w Uniwersytecie Jagiellońskie 

b. ordynator w Karlsbadzie, 
specjalista cierpień 

ż o łą d k a , w ą tr o b y , ż ó  I o  i, t r a w i e n i a
Przyjmuje: w środy i piątki od 10—12 i 3—6. 

Pc z n a ń ,  ul. Mickiewicza 29.1. Teł. 67-68. 93

Rwwói w l ó l  w P«<sce
■Polska posiada 27,192,674 ludności. Dzie i 

.w wieku szkolnym obliczać trzeba na 18 proc. 
do 19 proc., ogółu ludności, a jWięc 4,899.000 
okrągło 5 mil jonów dzieci pjowinno ffo lsc j 
uczęszczać do szkół.

Ogłoszono świeżo „Rocznik Statystyki Rz - 
czypospolllej Polskiej"- podaje, iż (W roku szko » 
nymi 1921 — 22 uczęszczano do iszkół niższych' 
3,197.008 dzieci, do szkół średnich 227.129 Idzie* 
cl, do szkół wyższych 37,564 m łodzieży— r a z e e  
3,461,701 dzieci. Do pięciu piiljonów, jak 'wa­
dzimy, daleko.

Prowadzone przez kilka miesięcy badani. 
Be jest dzieci iw( ,'szkołjajch w  jo sta t nim, 1923-24 
roku sżkolnym wykazują, że szkoły pow szechne. 
mSają okrągło 3 i pół miljona dzieci, szkoły śre­
dnie i zawodowe 400,000 (młodzieży, szkoły Wyż 
sze 40.000 młodzieży. Razem liczba dzieci, uczę 
szczających w Polsce do szkół dochodzi do S 
mlljonów. Miljon dzieci, obowiązanych do uczę 
szczania do szkoły, obowiązku tego nie spełnia: 
to m ateria ł na przyszłych dorosłych analfabetów

Szkól powszechnych mamy w  Polsce 30,381, 
z tego 4,398 wi b. dzielnicy pruskiej, 18,950 w  
b. dzielnicy rosyjskiej 6,417, w  b. dzielnicy aju* 
strjackicj, 618 618 w województwie Śląskiem.

Semlnarjów nauczycielskich ma Polska 130, 
gimnazjów- 225; szkół i kursów  zawodowych 580 
szkół wyższych 16. Ponlafdto są szkoły pryw atne: 
około 1000 ludowych, 65 sem lnarjów  nauczyciel 
skleh, 485 gim nazjów 2 wyższe szkoły.

Nauczycieli m a Polska: w  szkołach powsze 
chnvch 62.626, w sem lnarjach 2,055 w: tgunna- 
ziaćh 12 500. w  szkołach zawodowych 900, w
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ółach' wyższych 2.000. Ponadto kilka tyśig. 
■cy w szkołach pryw atnych . Razem liczba inuii- 
czyej >Ii w Polsce dojdzie do 90.000

W tem miejscu naznaczyć trzeba, iż w cza­
sie  niewoli na  ziemiach polskich było tylko 15, 
tysięcy szkól powszechnych i to w (większości w 
obcym ;ęzyku prowadzonych. Obecnie na 30,000 
tzk u 1 <:st przeszło 3/000 szkól z językiem wy* 
k itlo w y m  ruskim, 1.549 szkół z językiem *wy- 
kiduetowym niemieckim, są też szkoły z językiem 
iwy Kładowym niemieckim, są też szkoły z języ­
kiem wykładowym hebrajskim  i albo żargonem. 

Oczywiście prowadzenie tak wielkiej ilości 
' \ ó l  i  opłacanie wszystkich nauczycieli koszlu- 

: dużo. Przed wojną, w roku iszkolnym 1912-13 
, < ziem [nch dzisiejszy cli Polski wydali zaborcy, 
a oświatę 62,271,000 złotych. Budżet państw a 

polskiego na rok 1924 przewiduje w ydatek 'na 
o  ay? itę w wysokości 241,621,000 zł.

Mimo oszczędności, jakie rząd wszędzie sto 
uje, w pierwszych 6 m iesiącach tego roku, wy- 

u a’ rząd na oświatę 102,069,000 złotych — w 
• - w iacie, rząd nie oszczędzi. Osobno jeszczetSląsk 
•• .da l na oświatę 8 m il jonów złotych, osobno 

godny j okryły wydatki rzeczowe szkól i części 
kosz to w budowy.

Oświata kosztuje: na głowę każdego mie­
szkańca Polski przypada okrągło 110 złotych »ro 
cznych opłat na oświatę, na  szkoły. Czesi płacą 
na oświatę m niej więcej 8 i pó ł złotego od głowy 
mieszkańca. Francuzi po 13 złotych, Anglicy po
21 złotych. :

Kilka uwag powyższych dowodzi, iż Polska 
vFba o oświatę. Dużo w ciągu kilkp lat islilieiiia 
niepodległej Polski zrobiliśmy, afe dużo jeszęzc 
pracy mamy przed soba.: am biiją  Polaków (musi 
być taki stan szkpł w Polsce,<aby wszystkie dzie­
ci w wieku szkolnym uczęszczały istotnie ’do
s z k o ł y .  i ? ”

' Szkołami za\YOdowemitr przyjęto nazywać te 
wszvslkie szkoły, których celem jest wykształ­
ceni- bezpośrednich wykonawców i średnich sił 
ki -rowniczyćh dla przem ysłu, rzemiosł, hand lu  i 
rolni lw a, które są podstawą 'dobrobytu oraz ,roz 
w oju siły gospodarczej i obronnej każdego kiaro 
d i *  .

OSwfita z a w o d o w a ' stanowi więc jedną Zftiaj- 
ważnlejszycti. dźwigni wytwórczości każdego kra-

,U* W arunki bytu, w jakich znajdowała się Pol-
sk pod rządam i zaborczemi oraz polityka slo- 
,,,w ;na  przez zaborców nie sprzyjały kształce­
n i : u nas zawodowców i rozwojowi (szkolnie 
twa zawodowego, to też przy powstaniu ‘Państwa 
Polskiego stan tego szkolnictwa przedstawiał się 
ba rdzo skromnie. ' .

Bvła Kongresówka liczyła w r. 1918,zaledwie 
70 szkół zawodowych. Lepszy był stan tego szkol­
nictwa w b zaborze austrjackim, k tó ry  w roku 
1920 t.j. w chwili przejęcia szkolnictwa zawoao* 
jwegr- na tym terenie przez Ministerstwo Wyznan 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, posiadaj 
•kolo 1/0 szkól zawodowych, wśród których znaj 
Iowalv i uczelnie dobrze wyposażone i io po- 

w a/nej tradycji. W b. zaborze pruskim, gdzie 
szkolnictwo zawodowe objęte zostało przez Mini­
sterstwo W. R i O. P. roku 1921, pozostało 
po zaborcach 123 szkoły zawodowe, z czego je­
dnak wRkszoąć stanowiły szkoły dokształcające.

Matura wyposaży la nasz kraj w pow anclbo- 
-:i( t va przyrodzone.* Polska posiada więc szanse 
rozwoju przemysłowego I pole do pracy dla sil 
k w alifik ow an ych , powinno być coraz to szersze. 
Ki dosyć bowiem piosia^ać bogactwa ukryte w 
ziemi tr/eb a  je jeszcze umieć wydobyć, przeroluć 
i zbyć O ile nie zdobędziemy tężyzny przemysło­
w ej’ i handlowej, trudno będzie zachować jnie- 
zateżność ekonomiczną,.

Zadania, jakie stoją przed nami* nie są je­
dnak ta twe, musimy bowiem' stoczyć walkę z po 
tężną konkurencją zagrani w. Tem więcej potrze 
Pa nam ludzi dzielnych, świadomych swego 'm- 
dan ia  i posiadający odpowiednią wiedzę.

Z kwestją rozwoju naszego gospodarstwa 
przemysłowego wiąże się ściśle Sprawa emigrac ji 
/ kraju wykwalifikowanych robotników, która 
feędzl ,mogła czasem ustać i powoli zachować 
wszysiki - silv do pracy na rodzim ej (ziemi. \ \ ią -  
że {.fy tu i druga kwestja, mianowicie konieczność 
skierowania na właściwe torv licznvch zastępów 
młodzi ży. a w szczególności? młodzieży wlosci- 
jańśkiej. która skutkiem szczuplvch zapaśów roli 
jakiemu rozporządzamy, nic b dzie mogła wszy 
sika znal-ź na niej zatrudnienia i um sf byc skic 
rnw ana na inną drogę, mianowicie do pracy w 
przemyśle, rzemiośle lub hatidhi.

‘Zdając sobi 1 sprawę z doniosłości i tzua 
czeni i szkolnictwa zawodowego dla odradzają/ ego 
{ Pań twa. Ministerstwo W. <R. i i ) .  P. przystą- 

piło do tw orzenia szeregu nowych szkół i takiej 
reorganizacji szkół już isniejących, któreby do­
pływ  pracowników odpowiednio wykwaliiiko- 
-wanych" \  dostosowanych do naszych potrzeb.

i m  s (D.C.N).

T E L E G R A M Y .
Z SEJMU

WARSZAWA, 14. (PAT). Sejmowa komisja budżef 
towa przystąpiła do rozpatrywania budżetu Min. Roln. 
i Dóbr Państw. Obecny na posiedzeniu min. rolnictwa 
p. Janicki wygłosił exposee w którem omawiał usiło­
wania ministerstwa podjęte około podniesienia stanu 
rolnictwa w Polsce. Następnie przedstawiciel Najwyż­
szej Izby Kontroli Państwa przedstawił obszerne sprawoz 
danie dotyczące budżetu Min'. Roln. i Dóbr Państw, na 
okres 9 miesięcy Wraz z krytycznymi uwagami dotyczą­
cymi poszczególnych działów tego budżetu, poczem  ko­
misja przystąpiła" do dyskusji ogólnej.

Sejmowa komisja administracyjna odbywała w dal­
szym ciągu obrady nad projektem ustawy o samorządzie 
gmin wiejskich i przeprowadziła dyskusję ogólną nad 
projektem ustroju .gromadzkiego w b. Kongresówce i 
woj, wschodnich. W dyskusji uchwalono w sprawie gro­
mady przyjąć za podstawę szczegółowy projekt rządu, 
zaś w sprawie regulacji i łączenia gmin wiejskich, pro­
jekt. przedłożony przez referenta komisji dr Putka.

bej mowa komisja ochrony pracy rozpoczęła obrady 
nad projektem ustawy o inspekcji pracy. Po wygłoszeniu  
reteiatu przez referenta komisji Waszkiewicza zabrał 
głos obecny na posiedzeniu min, jpnacyt i opieki społecz- 
nnej p. Sokal, który oświadczył, że podtrzymuje, projekt 
ustawy o inspekcji pracv wniesiony przez rząd. i dodał, 
że projekt ten jest rozwinięciem obowiązującego dotych­
czas dekretuj o inspekcji pracy. Dyskusję ogólną posta­
nowiono prowadzić na następnem posiedzeniu.

Sejmowa komisja rob. publ. obradowała nad arty. 
kułem 26 projektu ustawy o mierniczych przysięgłych- 
W dyskusji brało udział 15 osób. Referentem na plenum  
komisji wybrany został pos. Posacki. \

WARSZAWA, 14. (PAT). Sejmowa komisja budże. 
towa na popołudmowem posiedzeniu pod przewodnie 
twem pos. Gruszki prowadziła dalszy ciąg głosowania 
nad budżetem min. roln. 1 dóbr państw.. Zabrali głos 
pp. Malinowski, Łypacewicz i Kowalczuk. W odpowie­
dzi na poszczególne kwestje poruszane w dyskusji wy­
jaśnień udzielał min. rolnictwa. Po złożeniu wyjaśnienia 
przez przedstawiciela Min. Skarbu, dalszą dyskusją od­
roczono do jutra.

Sejmowa komisja pracy i opieki społ. przyjęła w 
5 czytaniu projekt ustawy o rozciągięcie na górnośląską 
częśc województwa śląskiego mocy obowiązującej‘ustawy
0 "zaopatrzenie inwalidów wojennych, ich rodzin oraz 
zaopatrzeniu rodzin po poległych. lub Zaginionych bez 
własnej winy, których śmierć, wzgl. zaginięcie są w 
związku ze służbą wojskową. Przyjęto następnie rezo­
lucję pos. Bobrowskiego, stwierdzającą, .że .ustawa in­
walidzka dotyczy -również walczących o N iepodległość 
Ojczyzny jak i walczących o przyłączenie Śląska do 
Polski.

Witos tw orzy w iększo** sejm ową.
WARSZAWA, 14. W edług wiadomości, jakie przedos 

taty się z kuluarów sejmowych i z kół politycznych, po­
seł Witos pracuje dalej" nad utworzeniem większości sej­
mowej. Poniechał jednak poprzedniego planu oparcia 
tej większości na porozumieniu między ,Piastem a ZLN; 
co byłoby właściwie odnowieniem paktu lanckorońskiego, 
a zamierza stworzyć silne centrum sejmowe, łącząc Pias­
ta z Lhrzcśc. D cmokr., ewentualnie z grupą chrześc fań­
sko narodową i NPR., przyczem nie jest wiadome, jak 
daleko na lewo poszłoby to porozumienie. Podjęte w  
tym kierunku rokowania należy uważać dopiero za przed 
wstępne i o szansach powodzenia deĵ  akcji na razie nic 
pewnego nie można jeszcze powiedzieć. ,

Stanowisko Z. L. N. Jest pełne niechęci 
do rządu.

LW ÓW  14. Posłowi? Głąjbiński i Mączyński 
urządzili tu sejmik relacyjny, poświęcony omó­
wi iiiu sytuacji politycznej. Pos. Gła.biński poru­
szył na tym sejmiku m . in. także sprawę zatargu 
z Gdańskiem. Przemówienie p. O lubińskiego by 
ło nacechowane niechęcią do min. Skrzyńskiego
1 Thugutta. Atakował również i prez. (min. Grab­
ski g > Na zakończenie pos. Głąbiński zaznaczył 
że dotychczas Z U K  toleruje gabinet Grabskiego 
n i '  mnie "jedrtak piowiedzieć czy klub jego ^w 
naji)ii‘sz\n i czasie nie bedżie musiał zmienić 
swojego stanowi ka do rządu.

Kandydat na kata zgłosi! Iswe usługi.
WARSZAWA', 14. Biuro Sejmu otrzymało 

osob’lwe podanie. Oto pewien osobnik, za trze* 
gając si bi narazi? inkognito zgłasza swoją kum 
dy da turę  na kata! Podanie, to przytaczamy p ra ­
wi 1 w całości:.

.Z  d /l m ika .Rzeczpospolita"" dowiedziałem 
ci;, że w Państwie P ó lk iem  brak  jest kata, prze 
to funkcje za takowego'wykonywać musi-wojsko, 
ezetnu ostatnio sprzeciwił się p. Minister Spr. - 
Wojsk. Wobec tego, ja (imię i nazwisko), były 
uczeń, u następnie egzaminowany pomocnik wy 
konJawcy wyroków śmierci przez powieszenie przy 
sądach austriacko węgierskich, złożyłem na rę-< 
ce P. Ml'ustna Sprawiedliwości podanie z oka­
zani m chcęci na objęcie wspomnianej funkcji 
w Państw! Polski ern. Podanie niniejsze przed­
kładam z prośbą o łaskawe postawienie 'Wyso­
ki mu Sejmowi wniosku o wycofanie wojska e 
wykonywania wyroków śmierci na osobach ęy- 
w fnych  i oddania wykonywania takowych za-

przysjężonoiuu, egzaminowanemu i specjalnemu 
katowi.

W ra 'Je przyjęcia mojego podania — doko­
nam ewentualnej próby, mego tak ulubionego (za­
wodu ‘ . I'odpis.

W załączeniu do podania znajdują się (wa­
runki pod jakim i zgadza się pełnić &wój ,,uimło- 
łowiuny' fach : <

1) nazwisko, i im ię moje winno być znane je ­
dynie p. m inistrow i sprawiedliwości:

2) uposażenie wysokości 5 stopnia służbowe 
go urzędników^ państwowych;

3) bilet wolnej jazdy 2 klasy do miejsca egze­
kucji;

4) udzi lenie policyjnej asysty przy, wyko­
nywaniu wyroków śmierci.

Konferencja Bałtyoka
RYGA, 14. (Pat.) W czoraj wieczorem przy­

była do Rygi delegacja polska pod przewodnic­
twem min. spraw zagranicz. Skrzyńskiego. Ka po 
witanie delegacji na granicę polsko-łotewską u- 
diali się p  min. pełnomocny Ładios i przedstawiciel 
łotewskiego Min. Spraw. Zagr. Ka dworcu iw; 
Rydze w itali delegację min. spraw zagr. 'M ejero. 
wicz, sekretarz generalny łotewskiego min. s p \  
zagr., poseł łotewski w Warszawie, poseł (łotewski 
w Paryżu, poseł estoński w Rydze Iw otoczeniu u  
czeMników poselstwa, charge d*afaires F inlandji 
wyżsi urzędnicy poselstwa polskiego oraz attaches 
mili la ires, konsul polski w Libawie urzędnicy jo  
tewskiego min. spiryiw zagr. dowódca garnizonu 
łyskiego, liczni dziennikarze i wiele innych w y 
bitnych osobistości. O godz. 22 min. (spraw zagr. 
Meejcrowicz wydał bankiet na cześć delegacji 
polskiej, Min. Skrzyński jako gość Łotwy iza- 
mioszka w apartam entach min. spraw zagr.’

Powrót prezydenta Grabskiego
WARSZAWA, 14. (PAT). Dnia 13 <bm. o godz. 8_ej 

rano p. prezes Rady Mm. i min. skarbu Grabski pow_ 
rócit z Zakopanego i objął !niezwtocznie urzędowanie^ 
lak  wczesny powrót należy zawdzięczać szybszemu ani. 
żeli pierwotnie przypuszczano, zupełnemu powrotowi do 
zdrowia p. prezesa Rady Min-

Nadużycia w P. K U. w Kaliszu
RUZNAN, 14, (FAi). Komisja wyznaczona prze*

Dowództwo Okręgu Korpusowego Poznań przeprowa. 
dziła rewizję w toku pracy w P.K.U. Kalisz. Stwierdzono 
szereg nadużyć i niedokładności, co .spowodowało aresz­
towanie, względnie osadzenie w areszcie (śledczym sze. 
regu wojskowych i cywilnych, przeważnie żydów Dal­
sze śledztwo, które potrwa jeszcze czas dłuższy prowadzi 
Się z całą energją.

W Paryżu mgła.
PARYŻ, 14. Z powodu gęstej m g ły ‘na pod- 

mi jskich linjach kolejowych a miańowicie Chei 
sy !c Roi i .St. Dchń; -ijuały miejsce wypadki, skut 
kicali których kilku pljysażi rów  odniosło lekkie 
rany. Tory są zatarasowane. Pociągi przychodzą 
zc żnacznem opóźnieniem.

Londyn nie wychodzi z objąć mgły.
LONDYN 14. Wskutek mgły miały miejsce 

na ulicach Londynu liczne zeferzenia samocho­
dów i powozów. Kilka osób jzostato rannych.

Straszna katastrofa kolejowa 
w Czechosłowacji.

PRAGA 14. Dziś między stacjami Nowy 
Dwór a Rataj na linji Kolin-Ledecko, izderzyła 
się drezyna z pociągiem towarowym. Znajduj 
jący s l ;  na drezynie szef komunikacji ńadU 
radca kolejowy Unban, łudzi iż inż. Hocker, »od 
bywający podróż, inspekcyjną, zginęli na miejscu 
K i-równik drezyny rjainny. W ładze wdrożyły  
śledztwo w' óe.j sppawie.

Wojna celna polsko-niemiecka
WARSZAWA*, 14. Z kół poinform ow anych 

dowi idujemy się, że na wypadek gdyby rokowa 
nia poi. ko-niemieckie w  sprawie trak tatu  han­
dlowego m iała napotkać poważniejsze trudności, 
Polska mogłaby zastosować wobec Niemiec tary ­
fy maksymalne. Taryfy te pozwala/ją na'100-pro- 
centowe podniesienie1 cła norm alnego w stosunku 
do pańslw, ni posiadających z Polską traktatów  
handlowych. W prowadzenie takiej taryfy ozna- 
czaloiie bardzo napięte niezvczliwe stosunki cel 
lie pi l k-(.niemieckie. Alby do tego niedoprowa- 
d/1 strona niemiecka nie pow inna utrudniać To 
kowóń". '

Z rynku zbożowego.
WARSZAWA, 14. Ka giełdzie ‘/bo/ow o-to- 

•nę,rc«wcj w dniu wczorajszymi 13 b.m. utrzym ała 
i tendencja m ocna |w: obrotach na żyto. Płacono 

za ni 25,50 żł do 26 zł. za kwintal franco sta­
cja zaladowawcza. Podiż by ła  skąpa. Pszenicy 
n't j zanf 'arow ano wqale. Za jęczmień płacono . 
23 zł. loco stacja Załadowcza. * ;
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FANIE CAŁEGO S WIATA
przekonały się , że  najlepszym  
środkiem  odmładzającym jest

Krem RaduinkCenoir 72
Preparat ten dokonał prawdziwego prze­
wrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygo­
dniach usuwa na zawsze: zmarszczki, 
piegi, plamy, wągry i inne braki cery. 
Sprzedają składy apt. Mossakowskiego, 
Kiernickiej, Majerana, Głębskiego, Mro­
wińskiego, Pawłowskiego i inne. Tamże 
przeciw rażącej czerwoności rąk i twarzy 
oraz przeciw pękaniu i szorstkości na­
skórka Krem Talma, niezastąpiony w 
porze zimowej i jako uzupełnienie ku­
racji cery. Puder Radium-Lenoir 72 
najsubtelniejszy i najefektowniejszy ze 
wszystkich znanych pudrów. Hurtowo: 
Warszawa, Praga-Grodzieńska 1, m. 10.

KRONIKA.
— PODROZNIK NA OKOŁO ŚWIATA p. 

f?. LECHOWSKI W  KALTSZU.

We wiórek o gódz. I-ej p.p. przyjechał do 
Kalisza zgodnie z zapowiedzią, a rty sta  malarz 
Brunon Lechowski, który jak  to donosiliśmy, lo 
zakład, udaje się na lokoło świata bez pieniędzy 
i posLkowtąć się będzie w drodze wyłącznie ję­
zyki. tn  polskim.

Dzi lnego podróżnika z dw orca kolejowego 
do hotelu „E uropa" przywiózł samochodem Ka 
li-.kiej Spółki Opałowej, redaktor naszego pisma 
p, A. Radwan.

Po krótkim wypoczynku w hotelu p. 'Lecho­
wski odwiedził nąśzą redąkcję i pokazał 'album 
gdzie zapisali się. wszyscv wybitniejsi przedsta­
wi icle (Rządu, sztuki, literatury  oraz dzienni­
karstwo. P. Lechowski zbierać będzie podpisy 
w dalszym ciągu wczasie swej podróży* która nut 
potrwać około 3-ch lat. '

W krótkim wywiadzie, jaki nam udzielił do 
w idzieliśm y się wiele szczegółów z lej nadzwy­
czajnej imprezy, którą postaramy się czytelni­
kom naszym zakomunikować.

Podróż p. Lechowskiego obejmuje wszystkie 
5-części świata. Z Polski gdzie pbjedzie wszystkie 
większe niiasta, podróżnik nasz uda się/do Cze­
chosłowacji. W iednia, Budapesztu, do państw 
Bałkańskich skąd do Afryki, którą objedzie kio 
okolą. 7 Afryki m arszruta przewiduje Arabię, 
Persję, Beludżystan, Chiny, Japonję Filipiny 
skąd jedzie do Austria! ji. Ż Australji p. Lecho- 
*v. kć uda się tl > Ameryki, z Ameryk/ z powrotem 
do Europy. W Boi szew j f  którą odwiedzi p a  koń­
cu, przew i tziaaie jest jedno miasto Moskwa Tub 
P etersburg .'N a pytanie nasze, jak poradzi sobie 
mówiąc językiem polskim, p. L\ odpowiedzi!, !że 
wiz bardzo dobrze, że może to najtrudniejsza 
część jego zakładu, jednakże, chodzf mu o  p ro ­
pagandę Polski i naszego języka i dla lego taki 
obowiązek przy jął na siebie

, Próbowałem  już rozmówić się z niemcem 
który ani słowa nie rozum iał po polsku w dro 
dze z Częstochowy Ido Lodzi i udało mi się wy 
bornie W yrysowałem mu kulę ziemśką, okręt, 
kolej żelazną i piechura, a on zaw ołał z radością-

..GEblnolter" i zrozum iał mię zupełniec.
P. Lechowski zabawi w Kaliszu do końca 

tygodni i. Zaraz po przyjeźdzle uda! się'do Kina 
.’Miraż'*, gdzie sprzedaw ał wysoce artystyczne 
pocztówki. Zwiedzi Kalisz nazbiera szkiców do 
przyszłej wvstawy ,%Swiat w obrazach. Może [na­
wet znajdzi ■ się. kto, co obstaluje fil niego po rtre t 
lub obraz, który wykona w ciągu dni kilku. W 
k; żdym razie będzie się starał zarobić ba drogę 
i pobyt w Poznaniu, który jest [najbliższym c- 
lapem  podróżnika

O przebiegu dalszego pobytu p. D. w Kaliszu 
u l 1 omieszkamy naszych czytelników zawiadomić.

— MASKARADA U WIOŚLARZY.

S bo ti.li tj. 17 bm. maskarada u wioślarzy 
zapowiada się doskonale, wybiera ;się maseczek 
buk, a druhow ie wioślarze tłum nie się staw ią na 
sali. Gospodarze zabawy dokładają wszelkich sta­
rań, abv goście bawili się wesoło. Znam artysta 
m alarz Bruno Lechowski udekoruje salę. Taftce 
przyrzekł prowadzi'- p. Zygmunt Makowski a 
pierwszorzędny JazzJband dopełni całości.

ZAKŁÓCENIE SPOKOJU.

Białek Moryc zam. w Kaliszu przy ul. W iej­
skiej Nr. 4 został pociągnięty do odpowiedzialno 
sol sądowej za zakłócenie spokoju publicznego 
11 stycznia br, w  kinie „Oaza".

— SKICE arty sty  m alarza B runo Lechowskie 
go są  do nabycia iw adm inistracji („Gazety Ka­
lickiej". Wieczorem mistrz B. Lechowski m aluje 
odręczne szkice w Kino „Mirażu". Pan Lechowski 
zatrzyma się w Kaliszu do niedzieli i podjął się 
dekoracji sali w klubie wioślarskim, prócz Tego 
otrzym ał zamówienia na portrety  — Chcący fca 
mówię portret lub inną sztukę artystyczną iz ma­
larstwa, zechcą podać swój adres w  (administra­
cji naszej „Gazety ^

— TEATR
W najbliższą sobotę publiczność kaliska znaj 

dzle kilka chwil przyjemnych, bo oto dowiadu­
jemy sie, że T eatr dramatyczny zespołu oficer­
skiego 29 p. S. K. wy s tawiłprzemiłą rzecz „Panią 
Bellę" ----- komedję Kniszczyńskiego. 7?eżyserja jak 
zwykle p. prof. Dzierżyński. Siły już djały się 
poznać z kiiku wystąpień poprzednich, toteż ispo 
dzłtw ać się należy, że i tym razem z tymsamem 
jeśli nie większym powodzeniem odegrają sztukę. 
Ktem w nie t".o artystyczne Koła zrobiło wszystko, 
aby dać widzom obraz piękny tak pod względem 
wykonania ról jak i Wystawy.

Bezwątpienia publiczność kaliska, nieom iesz 
ka skorzystać z niepowszedniej w Kaliszu jpkazji 
i zanełni salę jaknajliczniej.

— POŻEGNALNY BENEFIS ORKIESTRY 
R estauracji ,,L‘ouvrzeA

W nadchodzącą sobotę tj. 17 bm, odbędzie 
się benefis wybornego kwartetu ,z restauracji „  
,.Douvru‘v pod dyrekcją Beige Imana, który w na 
szem grodzie zyskał ogólny aplauz. Behefis (ten 
jest połączony z maskaradą, a ceny (w restaura 
cji podwyższone nie będą. Więc Kaliszanie (wiel­
biciele kwartetu niewątpliwie zapełnią tłumnie 
salę. Zaproszenia wydaje zarząd restauracji.

„PORADNIK JĘZYKOWY Romana Za- 
wilińskiego ponownie zaczął wychodzić w Kra­
kowie. Adres redjajkcji: Kraków, Podwale 7 TT 
piętro. Przedpłata roczna wynosi zł. ‘6 gr. 50.

-• ZNOW „OUONK1" na POCZCIE.
W dniu wczorajszym przybyłem do Urzędu Poczto­

wego w Kaliszu o godzinie J-ej po poł„ ażeby nadać 
jeden przekaz telegrahczny i dwa przekazy pieniężne
zwykłe. i j i I li

Zająwszy piętnaste rniejsced w „ogonku" d e rpliwie
czekałem do godziny 2 m. 55 i doczekałem się ........
zamknięcia okienka z oznajmieniem, że tylko przekazy 
telegrahczne przyjęte będą, a pozamną pozostało jesz­
cze najmniej 20 osób niezałatwionych.

Przekazy zwykłe .przyjęte nie zostały.
Ze urzędnik kończy swą pracę o oznaczonej godzinie 

nikt się dziwić nie może, lecz Urząd Pocztowy winien 
zrozumieć, że lest stworzony dla dobra ludności, a nie 
dla jej denerwowania i utrudniania pracy i uruchomić 
jrugie okienko, które specjalnie by załatwiało banki i 
urzędy nadające po kilkanaście przekazów jednocześnie);

Czas wielki skończyć z obecneml porządkami, które 
nawet w liolszewji nie są tolerowane.

Prócz tego na poczcie winien być posterunek po­
licyjny dla zaoobiegania coraz częstszym kradzieżom, 
lak to miało miejsce także wczoraj, gdzie nadającemu 
skradziono 5()U złotych.

Obserwatar
— WYCOFANIE BILONU PAPIEROWEGO.

Zgodnie z rozporządzeniem prezydenta Rzplitej, pa­
pierowe bilety zdawkowe poniżej jednego 'złotego, t. j. 
ł, 5. 10. 20 i 50-groszowe będą wymieniane przez Cen­
tralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe oraz oddziały 
Banku Polskiego do dnia 31 stycznia r.b.

Po tym terminie bilety zdawkowe powyżej wymienio 
nej wartości do wymiany przyjmowane nie będą.

— Nr. 2 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" zawiera 
wywiad U . Karskiego ze Staftem, odpowiedź M. J. Wielko 
polskiej na „Mój pogrzeb" Nowaczyńskiego, artykuły 
Boya Żeleńskiego o pani Hańskiej, R. Ordyńskiego o 
„W sieci" Kisielewskiego, E. Breitera o ostatniej powieści 
Weyssenhoffa, przekłady A. L. Czerny z L. ‘Le Cardo- 
nnela, korespondencie z Paryża o laureacie G o n cu r-  
tów, uwagi FI. Grubera w sprawie polskiego oddziału 
P.L.N, Clubu, przypomnienie „Żywych kamieni" Beren­
ta przez L. Pomirowskiego, omówienie ciekawej książki 
Maurois przez S. Kołaczkowskiego i ostatniej powieści 
Wassermanna przez R. Reichównę. sprawozdanie z wspo'- 
mnień Bilińskiego, refleksje L. Niemojewskiego na te­
mat wystawy architektów, charakterystykę pomnika lot­
ników W. Husarskiego, rPcenzje kinowe ;K. Irzykowskie­
go i -muzyczne J. Iwaszkiewicza, „Camera obscura", 
notatki, ‘,,'lydzień bibljograficzny" i inne.

— PRZEGLĄD TEATRALNY i FILMOWY jest 
dziś najtańszem pismem, gdyż kosztuje kwartalnie 7 
przesyflcą 1 zł. 80 gr.

tegoroczny numer pierwszy objętości 32 stron druku 
zawiera kilkanaście fotograf ji i szereg najmujących artv_ 
ku łów. Między innemi „|ak szvbko zapominamy", czyli
0 tern, jak panna Niewiarowska i pan Szczawiński w y­
stępowali w bolszewickich teatrach plugawiących Polskę
1 jak pan Szczawiński siedział w więzieniu za ordynarną 
spekulację. Następnie • profil artystyczny F. Pichor-Sli- 
wickiej, wywiad z Elną Gistedt, Sylwetką muzyka Al» 
WieRiorskiego, recenzje teatralne i muzyczne, artykuł 
członka honorowego Z. A. S. P. W ł. Krogulskiego.

Odezwy właścicieli kin, wiadomości z .prowincji, wiersz 
M. Stagińskiej, streszczenie najnowszej produkcji „For* 
bert.filmu" p. t. „Rywale" z Fertnerem i Gistedt, o
Ossendowskim, ankietę, kronikę, oraz powieść nacz; red. 
L. Brodzińskiego p. t.: „Kobieta-Sfinks" z przedmową 
nestora dziennikarzy polskich Ludwika Masłowskiego.

Kto się choć trochę interesuje teatrem; i kinem po­
winien zapoznać się z tern wytwornem pismem  
zwłaszcza, że cena jest b. przystępna.

Redakcja i Administracja: Bydgoszcz, Zamojskiego 
21. Konto czekowe: Warszawa P.K.O. 900. Prenumeratę 
przyjmuje administracja, wszystkie ajencje gazet, oraz 
urzędy pocztowe.

Małpoludy na Sumatrze.
Rząd Holenderski zdecydował się wysłać na 

Sumatrę naukową ekspedycję ,celem ostatecznego 
wyjaśnienia, poruszanej niejednokrotńie w ostat­
nich czasach kwestji, istnienia tak zwanych •mał­
poludów. Dotychczas niewiadomo, czy „sedappa" 
tak jak cudzoziemcy nazywają tych małpoludów 
to poprostu nieznana odm iana małp, czy też isto­
tnie, chodzi tu  o jakieś istoty, stanowiące przej 
śd e  od m ałpy do człowieka. Od (tubylców niepo­
dobna się również dowiedzieć niczego Bliższego
0 tych ,jscdappa". Wiadomlo tylko, że isloly takie 
egzystują. 5ą one jednak tak płochliwe, iż niela 
Iwo się do liicli zbliżyć na /fnniejszą odległość.

'Według doniesienia IloieiMerskiego „T łeTro- 
ifśęhe ISatur"' pewien holender, niejaki Wan f i le r  

waarden. b y ł . jedynym Europejczykiem, którv 
m iat sposobność obejrzeć takiego sedappa. Stało 
sit; to w czasie wyprawy myśliwskiej w paździer­
niku 1923 roku W an Herw aaden opowiada |o 
tern spolkaniu z fajcmniczą istotą, następująca 
szczegóły:. : 1 i ' :i

„Oczekiwałem pod drzewem, samotnie sto- 
jącem w pobliżu dziewiczego lasu, na zwierzynę. 
Nagle posłyszałem ponad sobą jakiś szelest. 
Pierwsza pobieżna obserwacja nie dała żadnego 
rezultatu, skoro jednak raz jeszcze obszedłem 
wokół drzewo, zobaczyłem porośniętą ciemnym 
włosem Flotę, stojącą na gałęzi, z ciałem przy- 
tulonom do pnfa, jak gdyby stworzenie To sądzi 
ło, że w  ten sposób lepiej isię ukryje. Przebiegł 
mnie dreszcz radosnego przerażenia. To może być 
tylko sedappa. Trzym ając w pogotowiu strzelbę 
nabitą, starałem  się głośnymi okrzykami zwrócić 
na si bie uwagę „zwierzoluda". Ale sedilppa rnfe 
poruszył sfę. Podszedłem bliżej ku drzewu tale 
t  to nie wywarło żadnego wrażenia. (Położyłem 
brbń na ziemi i teraz chciałem isię zbliżyć do 
tej dziwnej istoty Zaledwie jednak wdrapałem 
się na jakieś półtora m etra na drzewo, kiedy u j 
rżałem, ze owłosiona istota porusza się. 'Zwierzo 
lud pochylił sie tak na bbk, że zobaczyłem tylko 
włosy na głowie, czoło' i parę  [trwożliwie na m nie 
spoglądających oczu. Ruchy z początku powolne
1 ostrożne, siały się nerwlowe i zdradzały wzbu­
rzeni”. Chcąc lepiej obserwować zeskoczyłem z 
drzewa na ziemię. Sedappa był owłosiony yów- 
nież cały od przodu, ale barw a łwłosów była nie 
co jaśniejsza, niż na grzbiecie. Bardzo c ie m n e  
włosy na głow i' sięgały aż do ram ion Głowa 
wydała m i się nieco bardziej szpiczastą, aniżeli 
głowa ludzka. B runatna tw arz nie byłafprawie o - 
wlo tona, a czoło można było raczej nazwać wy 
sokiem aniżeli niskiem. Brwi m iały tę sam ą bar­
wę, co włosy ha  !głiOWf:\ i były silnie (rozwinięte.
W oczach ciemnych, bardzo Ruchliwych i przypo­
minających dokładnie oczy ludzkie, nie było buc 
osobliwego. Nos szeroki ale stosunkowo forem ny 
przypom inał nieco nos kafrów Wargi zupełnie 
zwykłe, ale usta uderzająco szerok i', ukazywały 
rząd ostrych, błyszczących zębów. Ręce były fe 
lekka owłosione, sięgały aż poza kolana i odznau 
czały sfe zatem niezwykłą długością. |

Ca ła twarz n i > m iała w  sobie (nic brzydkie 
go, an i odpychającego, jakoteż nic małpiego, cho­
ciaż nerwowe i niepewne poruszenia oczu S ust 
mlmo'roli przywodziły n am y śl zatrwożoną m ałpę 
Starałem si” 'uspokoić tę dziwna istotę lakiemf 
dźwl kami,’ jakiomi sie zwykle oddziaływa na ja 
Hekolwiek inne zwierze. Nie robiło to jednak żaH 
Łej|n sedappa posłyszałem przeraźliw e „fiu h u ?  
a te dźwi ;ki skargik przerażenia powtórzyły istSj 
w i lokrotucm echem w  sąs;aduiącym  le-ie.

‘Znowu odłożyłem! strzelbę I jeszcze raz pró­
bowałem w drapać śle na 'drzewo, ale ‘sedappa 
spuś-ił się nagle po gąłęzi i wywinąwszy nad m o­
ją  głową koziołka, Znalazł się na ziemi. Zeskoczy- 
łem| i ja szybkoj z drzewa kanim, jednak zdołałem  
si ■ złożyć 7. m ojej strzelbv, małpolud był już o lt 
dalony odemnie o jakieś trzydzieści metrów f  
b i gf dalej, w ydając ciągle tesame płaczliwe krzy 
ki przerażenia. W tej skardze b y lo  poś lak w ziu  
szającego, że nie mogłem wystrzelić Zdawało imi 
się, że pouełnie zbrodnię. Żie chciałem obciążać 
mego sumf nia śm iercią tej tajem niczej istoty, chio 
ciaż jeden jedyny strzał mógł wyjaśnić tajew 
mnlćę istnienia małpoludów „sedappa".
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LICYTACJA.
POWIATOWA KASA CHORyCH w KALISZU,

na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia 19 stycznia 1925 r.,
0 godz. 10 rano przy ul. Al. Józefiny Nr. 23 odbę­
dzie się licytacja ruchomości składających się z 4-ch 
maszyn do szycia (nożne) w dobrym stanie, 2 sztuczki 
płótna nowego a 17 mtr., 1 waga dziesiętna ó 250 kg.,
1 waga stołowa a 10 kg., 200 tuz. haftu (motywy) 
należących do firmy „Modern“ w osobach p. Freun- 
da J. i Tuszynera I., oszacowanych ogółem 884 zł.

Licytacja jest zarządzona na p o k r y c i e  należ­
ności Kasy.

(— ) S*częsny-Szyroaóski
89 Zastępca Komisarza

LICYTACJA.
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU,

na mocy art. 53 ust. z dnia 19/V 1920 r. o przymu­
sowem  ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 19 stycznia 1925 r  o godz. 10 
rano odbędzie się licytacja przy ul. Tureckiej Nr. 5 
u p. Małolepszego Stanisław a (prac. rym arska) ru­
chomości składających się z jednej pary szorów no­
wych oszacowanych na 49 zł,

Zarządzona licytacja jest na pokrycie Kasy.

90
H

Zastępca Komisarza

LICYTACJA.
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU,

na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 20 stycznia 1925 r. 
o  godz. 10 rano odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się z jednej szafy do rzeczy, oszaco­
wanej na 45 zł. należącej do p. Talarczyka S ta­
nisława.

Zarządzona licytacja jest na p o k r y c i e  należ­
ności Kasy.

(— ) Szc^sny-Szymańs^i
91 Zastępca Komisarza

LICYTACJA
POWIATOWA KASA CHORYCH w KALISZU,

n a  mocy art. 53 Ustawy z dnia 19/V 1920 r. o obo- 
wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, po­
daje do wiadomości, że dnia 21 stycznia 1925 r. o 
godz. 10 rano przy ul. Górnośląskiej Nr. 44 odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do p. Apta Szyji, 
oszacowanych na 403 zł. składających się z jednego 
kredensu, jednego dużego stołu, 8 krzeseł, 2 foteli. 
W ymienione przedmioty znajdują się w dobrym stanie.

Zarządzona licytacja jest na p o k r y c i e  należ­
ności Kasy.

(— ) Szczęsny-Szymański
92 Zastępca Komisarza

D a m s k i  R a j !
Wielki wybór nowości. 

M askaradowe stroje do wypożyczenia. 
Oraz przyjmuję obstalunki z powie­

rzonych m aterjałów. 
ul. W arszawska Na 21-szy, oficyna II piętro.

K L E I NM.

| Zginęła książka wojskowa
wydana przez pułk Kroto­
szyński, na imię Leonarda 
Smolińskiego, rocz. 1897. 
99

S p r z e d a m

Wiadomość: Zagorzynek, 
młyn. 98

Rzgdca gospodarz
poszukuje posady, z prak­
tyką długoletnią od zaraz 

lub od 1 kwietnia. 
Wiadomość: Kalisz, Tyniec* 
p. J. Skonieczny. 100

wydana przez Urząd gm. Lu- 
bola, pow. Turek, na imię Józe­
fa Lewandowskiego, rocznik 
1889, oraz l e g i t y m a c j a  
krzyża walecznych, l e g i ty ­
m a c j a  oznaki honorowej wy­
dane przez Dowództwo 10-ej 
dywizji piechoty. 102

Pomocnik handlowy,
lat 25 x 9 letnią praktyką 
branży kolonjalnei, zajmujący 
obecnie stanowisko kierownika 
pragnie zmienić posadę na po­
dobną ewtl. e k s p e d j e n t a  

od 1.II lub 1 .III b. r.
Na życzenie może stawić 

kaucje..
S t e f a n  J u k ,

Wyrzysk, ul. Osiecka 67,
73 „Polonja" Sp. Sp.

STENOGRAFJl wyucza listo­
wnie szybko, jak najdokładniej 
(gwarancja) Instytut Stenogra­
ficzny, Warszawa, Mokotowska 
39. Żądajcie obszernych bez­

płatnych prospektów. 59

Młody p r a w n ik
p o s z u k u j e  w śródmieściu 
pokoju umeblowanego z ca- 
łodziennem u t r z y m a n i e m  
lub bez. Pożądane lecz nie­
konieczne oddzielne wej­
ście. Oferty wraz z poda­
niem ceny proszę składać 
w adm. pisma. Sub „X. Y.*

77

S k l e p
mleczno spożywczy 

wraz z towaram i i komplet­
nym urządzeniem z powodu 
wyjazdu do odstąpienia za­
raz. Wiadomość w admini­
stracji gazety. 78

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kalis 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy 
Babinej Mi 3 ogłasza, że w dniu 19 stycznia 1925 ro | 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ul. Stanisła 
pod Na , odbędzie się sprzedaż przez licytację 
chomości, a mianowicie: kasa ogniotrwała, urządzę 
kantoru, telefon, waga dziesiętna etc. należących 
Domu Rolniczo-Handl. „Ziarno" ocenionych na lOtO 
na zaspokojenie pretensji firmy „Węgloblok".

Kalisz, dnia 9/1 1925 r.

97 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

CJZA3NIK
•  ,  n x y j d a j j a a '

OL AT EGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU.

r Kaliska Mnluwczna Fabryka
O g r o d z e ń  D r u c ia n y c h  
i T k a n in  M e ta lo w y c h

J . K A R O O L I Ń S K I
K a lis z ,  N o w o lip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy wjazdowe, drutjj 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do koni 
strukcji betonowych, tkaniny metalowe, mate] 

race stalowe, wycieraczki i t. p.

^ ________________________________________
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B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologiczne 

PRZY SEJMIKU 
w d n iu  13 s t y c z n i a  1925 r .  g o d z .  7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 7 6 4 .6  m.m.
2) Kierunek wiatru S
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Pochmurno.
3) Wilgot. bezwzględna 4 .3  m.m.
6) Wilgot względna 85*
7) Temp. powietrza +1®.4
8) Ilość opadów , 0 .2  m.
9) Najwyż. temp ĵ o Jf'g + 4 .0

10) Najniż. temp i n ’s  3 +2®.3
l l (  Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+ 0 #.3 9
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Składajcie ofiary na inwalidów woj.
Wydawca — „Gazeta Bpół. ■ JOĘr.


